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PROMOCJE IM. ADAMA DIDURA SANOK '89 

J 
uZ W OKOLICZNQSCIOWYM . 
ZAPROSZENIU poltaw[ono py
tania: Cty go mamy? Na Ile go 
Ulamy? Widnie - klm by ł 
Adam Dldur. Dla Waclawa Pan_ 
ka - ~baJ;em wsuchc~lów". 

,.PromocJi Im. Attama Dldun." 

Odbyły 11«1 one w Sanoku (1S-n gru
dnia) ... Promocje" wrganl"tOwane wspólnymi 
Ilłaml mlejJc:owych układów pracy. placÓ
wek kulturalnych % Sanockim Domem Kul
lury na czele. nad ktÓrymi patronal objęl<\ 
Fundacja Kultury Polskiej I Towarzystwo 
MUo.nlków Mu"tykl im. Staruslawa Moniu
szki w Wau"tawle, byly od niepamlqtnych 
czasów plerwsut. - na taką skale - Impre
l.ą kulturalną na Podkarpaciu. Do Sanoka 
zjechały gwiauly polskiej sceny operoweJ; 
Bagna Sokorska, primadonna Teatru Wlel
kl.ego w Warszawie _ Hanna Rumo .... ·ska. I 
Pola Llphlska "t Teatru Wielkiego w War
sUlwle. Z wielkich nl~becnych zabrakło -
wc:zełnleJ awl%owanego - Andrze ja Rlol
Iklego, (plerwny baryton Teatru Wielkiego 
w WaraUlwie). Nul.(! gwiazdy wy,tąplly VI 
koncercie galowym potwillconym patronowi 
Imprety, Swldnle w plerwl.z.ym dniu .. pro
moc ji" uore"teotowall . JIII r6wnid goście z 
Lwowa. Miody, niespełna 30-letnl bal Alek-

IA\U ()(llt\łll 
Dl_ lIceaU.tkl z Sanok.ill - "podobno wlel
\dm arty.t",". Dla Marii Fołtyn - "ws?a
nia1ym, przystojnym męiczyzną. którym 
byłam i je,tem nadal zaurocrona·'. Dla 
pr"typadkowego młodego c"tłowieka. Ulgad
niętego na ulicy _ nie wiadomo kim. Dla 
starszej kobiKiny Ipleszącej na nled"tielną, 
msUl do kołcio la - jakim. 'plewakiem. 
Młoda dz:lewcz.yna., modnie ubrana w pe
wek.owskie ciuchy czekająca przed l<mo<:
kim kinem "PokÓJ" - nigdy nic nie dyna
la ° takim czlowleku. Dla Wojciecha Ozie
dUllyckie,o - był wielkim artYlt"" o ~
ncze większej prostocie tycia Ilkromnoki. 
Dla kobiety objucumej udanymi (?) Ulku
paml w handlową nledt.lelę stojącej w na
stępnej kolejce do &klepu. ktÓrego witrynie 
umleru:wM okollc:mo.łciowy plakat "Promo-

Rozmowa z MARI.,\ FOLTl'N - dyrektorem artystycznym 
Promocji im. Adama Oidura w ~:\ooku 

Bogdan Hueko 

NIEPROWINCJONALNIE 
NA PROWINCJI 

cji" _ nazwliko artysty brzmi obco. Dla kl. "ander Telyha !.8chwycll twoim wyst~P'l.m 
bp, Stefana MOlkwy byl wtelkim ustalento- nie tylko sanock" publiczność, ale równie"! 
wanym artystą. którego gknem zachwycali wytrawne grono obserwatorÓw, krytykÓW 
.Ię wnyscy. Dla ostatniego, łyJącego I mle- mu%ycznych! koneser6w muzyki operowej. 
szkaJącego w Kałowlcach wnuka artYlty. R6wnle wysoko ocenIono wystę" prImadon-
Adama WIktora Dldura - "d"tladek kochal nl Opery Lwowskiej Ludmiły Botko. Kon-
mnie jako swego naslllpc:ę na Ict'!nle opero- cert, ktÓry rozpoeząl .Ię {'I%nelem z ope-
weJ". Dla primadonny Opery LwowlkleJ ry ,,"Eugeniusz Oniegln" Piotra Czajkl'lw-
Ludmiły Botko, jest wcląt wanym, lubla- sklego. w wykonaniu orkiestry Fllharmon!l 
nym. mile wspominanym I wrllcr. CU:2.0nym JtuswwskleJ (dyry,2owll;l! Igor LacanyC"t z 
w jwlatku muzyemym Lwowa. Pamlqć o Lwowa I Jereml Gleys:rtor). stał na bardzo W OKALNE SPOTKANIA W 
nim w murach Opery Lwov. .. klej welął wysokim po"tlomie artystycznym. Prezento- SANOKU 'ZmusUlJą do renek-
trwa.~ 'wane arie I utwor6w G. Verdiel!:o, C. M. sJI nad osobowoklą. patrona 

RÓme trodowlske, rÓtne opinie _ od a- Webera. P. Masc.gnleIO. a. Bizeta, Ch. - tej Imprezy ... 
pologetycmych pOCl.ąWI!.Y po zupełne ult.I- Gounoda. R. Wagnera. St. Mrmluszkl lIora~ _ Alet oczywltc:1e. Wresu:!e 
wienie, Ulkloł)Otanle I być mate uCtue!e wiły, te w sali sanockiego Domu Kultury po latach zn6w go wap.oml-
w_t}'rlu. Pamięć o nIm zachowala Ilę tylko nowlało wielkim 'wlatem czarującej mu:ykl. namy. 
mród osób. kt6re albo zcllmllly się z nim. Doplsal. publlcmo~, zna jąca sili na muZ;Y- _ Zanim po§w!ęc!my ty nu"teJ rormowle 
albo na za.sad"tle mody snoblrt1\ll . . "ta!ntere- ce., wypełniajĄca - nnnvle w komnle~le - . w:h:cej mla.\łea- tcmu wybitnemu artyście. 
50wan poznaly _Jego .rtystyc:z!)e: -:o~llI.gnl.:~~ ... . . wl.do!""lle nomu KultulY p"le _."!..~pr"tifm.~f.\l p:roponlt"';'abj Pani oPQwlcdz.lala lak d\')szl., 
Wrn !.. utllywqm, C,Ztl.l1l tro"Qd .... ~TI"o~nlli~i, .CbłI ~ .uqqa, nko. :wy.P8fl~ ... W.~n,ą\j~), ... le..' · de IOtpl"llioWlIl'1fa lel mUZYCZl1ej II'{IP!~Z1, 
głosu ml.trza malalo. 'Koąes.eu.y jel!o 'pte- ~ .t .aur..o~yc;ne .l rotr.zcby MiektoWlI:nla ,Ilę t~ wta' JemtilcZ!!nl ht!erdut., te gdyby nie Ma. 
wu ódchodttll od nas na UlWlze. Wym.lana . muz:v~ą ł '!)lewem ,w w~konaniu oleTW!te- ria Foltyn;to nie byłoby "PromocJI Im. AdĄ. 
pokoleń w regionie, w ktÓrym urod!.1ł Ilę. a F.O Itarnlturu a-rtyst6w polskich scen opero- my D!cfura" w Sanoku ... 
który norosh,wa' kulturalną prowlncj~ (nie wych. 
"Ile względu na połotenle Ileograflczne) I U· 
lotna pi\młę~ poc-zynlly _nore snustoazenie: 
Zdanlel"fl MarII Foltyn byl tQ o!tlltnl dzwo
nck. aby uratować Imię "wlelklep:o syna 
pięknej !anoc:ldeJ ziemi". od ealkowlte~o 
uoomn!enla. Jest bkle powledunie - le
piej pótno nit w.:ale _ ktbre w pełni od
daje lamysł orJlan!VlcJi Impre-zv muzycznej 
maJaceJ w lWO!m unedanlu by~ 'wlętem 
JtU c!.C1 wletldel(o AdAmai 

Urod%ll się w Wldllę Botelo Narodzen"a 
przed t 1e laty w Woli Sękowej k. Sanoka. 
Na klika dni przed kolejną rocZlllc~ . I Inspi
racJI wielkiej orędowniczki talentu mlilłn,a 
Adama. ostatniej Jego ucunnlcy. MarII Foł
ły", dosuo - nie be"t trudnMcl l oporów, -
do wrganlzowan!a plerws:r,ych. 

, RQuma1cowa.na pierwszym konc:eTłem lIta
wilII. III: w komoler.le w sobotni wlec%6r. aby 
tym ratem oklnsklwll~ Młode talenty w 
koncercle promot!yJnym. Sanoccy melomani 
hk cleolo puY~lI 10lht6w - student6w, 
1:e ci oslatnl w kuluarowych rounowach 
dzieląc sle wratenlam! po wys~o!e lencze 
długo wSł)Om lnali ~pontanlemą reakc~ pu
bllcr;n~cl. Mh)dzl arl.Ykl to jednak nie no
wlc:jusze, mo!e z wyjątkiem Jolanty Janu
cłk (!!Opran). z AkademII Mu!.vcmel w War
sUIwie I Małgor'Ellt,. Wal~aklej '(meuoso
prRn) lltudenłlrl n roku tej "mej W81'uaw
.kleJ uczelnI. Tli wYltaplla po raz ple-rwny 

. z orlderlr'ł eo w pelnJ I1Ilpraw!edllwl.a jej 

(CIĄG "OAL!ZT"NA !In. 1) 

- OWa lata tel'(lu byłam w Jdle na uro
ezyate] akademii r. oknjl kolemej roemky 
wyzwolenia miasta. Tyle się naatuchalam o 
bohaterskich wyU'ollelelach, !e jut miałam 
tego wnystklelo dMYć. Nie jestem pru clw
na oddawaniu hołdu poległym !ołn!erzom, 
IIle wnyatko ma Iwoje granice. Iwiamie 
wtedy. w obecnoicl dyrektora JasIelskiego 
Domu Kultury. wlad"t miasta I woJew6d!.twa. 
otteerów Wojska Polskiego, upron:onych 
go'cl - nie wytrzymałam. Obraziłam Ulpe
wne wielu z nIch, ale jut dłutej nie moqhl,Tn 
mllczeł:. Powiedziałam wtedy tak: Waua 
domla posiada bohatera. o kt6rym prawie 
nOd nie wIe. Jemu nie organIzuje Ilą ud
nych łwlą.t. Pozostaje w cleniu wielu Innych 
podaci. Powiedziałam tak dlatego, bowiem 

w moim pojęciu Adam Dldur był naJwfllk. 
uym 'piewaklem w hl. torll polsklaJ muz:y. 
kI. A wyr6., włdnle I tej sanockiej r.leml. 
Nutępnie - pÓltora roku temu - pruby. 
walam na kuracjI w Iwon!C!.u-Zdroju, Wte_ 
dy teł. zacv:lam rot.mawlat l wojewod" Ta
deulll.(!m Krukiem. Proponowałam nadanie 
Imienia Adama Oldura ulicom lub ukołom. 
ahy to nazwisko UC"tlllo ponownie t,y~ pel
nym blaskiem. RoU/lowy były w!docznie 
sltutec"tne. bo fin.Hmwan!e .. PromocJi" tTWI:
lo taledwie miesIąc Ja proponowałam terynln 
w połowie patdt.lern!ka, bo uwabm. te to 
I"l:lJplęknleJny mle~ląc w tym region Ie. 
Wlmtnlała jesień. te cudowne II'cie, nl5tr6j ... 
to byłOby to. Ale m6wi się trudno - wltło
cznie wtedy nie mogli, nie mieli Pieniędzy. 
mate co, Innego udecydowalo ... 2.Otg,;nltowa
nie promocji to 6ylo a)l::~Ja, kt6ra ' liII udala'. 
Pomogli mi , w tym przede wl"ty,tkim Fran_ 
c!uek lłamerakt, Jereml Gleysttor. MIKlY
sbw Ko"tlmor, Tadeun Krok" I wielu In
nych. Te dni oołwłętone AdamoWi D!duro-
w! talstnlały d"t!ęk! m.In. leh ofłnnokl. O
shtnll!. rounowa r. nim!. pued or~anlracSl\ 
,.Promocll" trwa ła u mnie w Warszawie 
długo. 

- Je~1 Pani o!tatnl~ uC"tennlcą Adama Dl
dura I dany go Pan! - z tego co włem -
ogromni'! syrno1.tlf! . 

- Po"tnałam go w 1944 roku w Warna
wie. Moje rod"tlnne miasto Radom wy.lalo 
mnie lako poct..'!tkuJi\cą. śplewaJącq po leoA"· 
elOlllCh. na nnp.~lad do Warn.awy. T.m 
spotkałam Adama D\dura w kamienicy puy 
ul. WaretkleJ 13. Mleuk"anlt to Istnieje do 
d!.lsl~l. Tam oomałam równld m.In. Le!la
wa Fince I Tadeulza 8urnt:vnowlcUl. Za
wue oueuł si., ludiml kultury. Bvł tam 
)<-h" ludzi, kt6ryeh pr.n1l'8rnąl 7" Lwowa. 
Wojna Ulstała Adama Dldura w WaT1llAwle. 
Dlatego te!(I(J"ta ł tu wl"tystkich IwoIch UCl
niÓW I studentów. To mleszkan!e puy 111. 
Warec:1rlej 13 nie było tvl":o kuf.nl~ ,101ÓW. 
Miełetlll. Ile w ., [1'0 r6wniet Jedna I kom6rek
Arrn!! Krajowej. 

- Co utkw i ło Pani w pam!lIcl uczelf6lnle 
"! tych pierwIZych "kontaktów "! arlYlt~? 

- Z!l pobierane u niego lekc je nie ~łk:lał 
ode ·mn!e tadnych p!enięd"ty. Do euru wy
buchu poWitania waruaw_kiego. ud:tlelał mi 
lekcJI. Po wkr04:zenlu wojsk radzieckich tto 
Warnawy. Aleksander Zawadikl prukani 
mu Operę Siarką w Katowicach, bowiem ItO
lica była znIUf"tOml. W Katowicach byłam 
w klasie u Adama Dldura do dnia je!l"O 
~mlercl 7 Ityunla ~ł48 roku. Był to d!.!en-, 
w kt6rym byłam na Jego lekcji". Zmarł na 
wylew do m6"tgu. Bard!.o lo pru!ylam. To:!
chorowalam się. 00 dllslaJ ~am'etam jego 
pogrub. To było olmltne puetycle. 

- Jakim. był Adam Oldur? 
- Zwraca lam II., do niego !.I.wue, MI-

Ituu. Dła niego byłam po pronu: Mer,.. Tak 
, III 'da mnie zwraeał To byl w5f:lanlały, pUy. 
.tojny mll!czyma. Kochałam go. to mu.". 
podkrdllć r. ca~ otwartok-I~. Wtedy jako 

(CIĄG DALSZY NA STIL ') 

Waelaw Burzmlll'iskl 
, . 
"SPUTNIK" DROHOBYCZ - "FREDREUM" PRZEMY$l 

GRAJĄ, CHOĆ NIE MUSZĄ ... 
Mulara Grypa, chłop na tcbwał, oJeIee 

pięciu c6rek, wr6c:11 proJto z tr .. y. Za 
kÓłkiem jut dwadzidcia l!.eU lal W tea
tr~e - niewiele kr6c:ej. 

- Zona wielokrotnie domalala Ifę! 
"Marian/ zostaw to! Ty mu"t dom, rod"tl
nil, oDoW!'ł"tk l. Niech tern młodll pokdą, 
co potrafi"," - zwleru 1111 niepr'?teljonal
ny aktor. - Ale mnie wel,,! trudno 
odej!~. Mamy tu taką taJną "pakll", zna
my Ifę od wielu lat, pomagamy lObie nie 
tylko na seen~e ... 

Lekarz M"ehaJlo Karpia ~Iąul liII r 
amatoukim teatrem Jeue-ze w 1982 roku, 
Nalety do senlor6w trupy. 

- Dwad"tlekla lat temu go!clt! śm1 u 
siebie. teatr le Stalowej Woli, który wy_ 
.tąp!! % ~Namlesln[kletn" Rolta Hoc:hhutha 

pr%ypomin<l. S'duka ta poruna proble· 

my narodowo.elowe tydow.klej obrony 
Jej praw, a ponltwa:l: um Jestem 2yde"" 
bardzo J~ pruł:ywałem. 

- Niech !yJe n_ród pollkll - wykr.zy· 
knął, wznosząc" toast. 

Amatorski teatr "Sputnik" jest Jednym 
!. .zesnaslu zespołów .rtyRy:czn)"Ch, dda
lających w Mlejsldm Domu Kultury w 
Drohobyc%u. Szdclu % nich nadano tytuł: 
ludowy. Obok chóru "Legenda", \dna Iłu
dyjnego ,.Prometeun", kapeli akordeoni. 
~t6w I. harmonll~ÓW, zespołu tan,ecmego 
"Wodo.:raj'" I kaPeli IkrzypkÓw, tym ul
szczytnym mi.nem, przyUlawanym J,8 du
te os!.ągnlęcla w rozwoju amatorskiej 
twórczo~cl, poc1;lwallć .Ię mo!e tak!e 
"Sputnik". 

- O"ti~k l temu, teatr otrrymuje fundu
ue bezpośrednia z Ministerdwa Kultury 

ScellG l przedstawfmiG Iztuki Aleluo1ldl'4 Fredrv !..oomv i hu.u.rv'" te 1DIIkona-
lIhl pnemll.kiego UGt", "Fredreum". Fol. Archiwum 

Ukrainy ł Jest AmoWTItarcza1ny _ mÓwi 
Ad_m KIszko, dyrektor ~mK w Droho
byczu. - OgÓłem na własnym rozrachun. 
ku "tnsjdufe allil połowa naszych .,ewpol6w. 
Staramy się tarablat na Ileb!e, m.In. po. 
przez płatne występy, dYlkotekl, udostęp
nianie stołÓw bilardowych. W' lumle Ia
trudniamy na etatach 85 prac:owni\tów. 
Jch wysiłek nie 'Idzie na marne. Naua 
plac6wlta Jut po ru drud r. rz«lu taję
la pierwsze mJej.sc:e w republice we 
wlpółzawodnlctwle m iejskich domów kul
tury. organizowanym przez Radli Zw.ląz~ 
kÓW Zaworlowych I Mln!lterstwo Kultury. 

WltaUJ l\f1elnynuk, od 1979 roku kiero
wnik I r dy.er ..sputnIk .... a wczernle} 
- Jeden z jego aktor6w. oprowadza po 
uli. g"dt.le utrwalono prawie całą hlslorię 
amatorskiego teatru z Drohobyeu. W ny
cznlu 1990 r. mInie akurat rOwne 30 lat 
od debiutu .,Sputnl ka". Na poe!.ątek nie
profe!jonalldcl wystąp!ll "t "Przebl.łn!ega
mi" Andrieja JewtamprlJewa, pisarza wy
wodl.ącego allil I tych Itron. A fut klika 
mlellęcy pOtniej lpotkało Icb lpore wy
r6tnlenle - wyslllp na Icenle tułru Kre
mlowskiego. Wykonanie MM!1okl o poun
ku" Jarosława Guana lpotkało liII !. f y_ 
czllwym przy~iem mJłMnfk6w Melpo
meny I kTytyk6w. 

BliskIe kontakty "te "Soutnlkiem" u
trzymuje rÓWńleł !ona WltaUja - AlIs, 
rdystr oraz projektantka kostiumÓW do 
p{ls:r.c:".eg6Inych sztuk. Nle«dył unuIUa do 
pozostania w Drohnb)'uu młodel!:o g6rnlka 
z Doniecka. kt6ry następnie "tostał Jej 0111-
tem. W Ich 'Iady podą"b. td t8-letnl Iyn 
Rusłan. mający Ju t t.a sobą scenlcmy de
biut. Niedaleko pada Jabłko ... 

- Mamy okola dwudtlestu stałych akto
r6w, to !.n.czy tak1c:h, którzy wyfl.ępu!t; 
w teatrze po dz!eslll~ I w:!f:cel lat 
,.wradZĄ" skład osobowy .. Sputnika" Wlb
IIJ. - Są wJrOd nich rnhritnlcy, n.uny
ciele, lek~rze . ucmlnw'p. studenci. Senior
kI! w tym gronie ]est . NIn Syroklna. Po
"tosłała ctęśt zespołu lest płynna: JednI 
PtZychodrą, drudzy odchodrą 'do wojska. 
na studia. tenlą slll, rezygnują. Mlell.łmv 
kiedy" w $Wolm teatrze bklelo Igora 
MUsałow .. Có to był za uparty chłopak' 
Siedem raty !.dawał do Instytutu Klnema-

łoI:rafll, at &WeKO dopl_1. Od. sm cenio
nym retyJeum filmowym. Nlekt6ny z nil. 
szych członkÓW "pneskoc%yU" kolej"" 
szczebel Icenlcznego wtaJemniczenia I wy .. 
Itępul" obecnie w zawodowym ukr.ln. 
akim mu!.yczno-dramatycznym tutrze im. 
Galana, kt6ry ma IWą Ifeddt)c w Dro
hobyczu 

W repertuane .. Sputnfk." l_t ponad 'Ul 
.Iuuk ukralńakich, rOlyjsklch, nłfanlcl"' 
nych, ." tym takte I polIkich pilarz,.. Te_ 
ru na tapecie - ,,Noc. pruci Botym Na .. 
rodzeniem" Mlkolaja Gogola. Klika lat 
temu wystawienie tej ntuki byłohy n .. 
cleJ niemotllwe Dz.lś. kiedy nar6d ,it,a 
do lwoich korr.enl, religia riaje .ię czym' 
normalnym, elementem tycia, "Sputnlcu. 
nie" chcą dnć spektakl )Yłdnle w noc 
prud ukrllftsldm! lwiętami Botela Naro-
dzenla. Wuystko jest r:apięte na odabll 
lilu~jk. 

Na .cenia Miejsklelilo Domu Kultul'f w 
Drohobyczu - kon kwiatów, Aktor%y 
przemy.klego teatru "Fredreum" jencu 
raz kłaniają sili widowni. d ... l.,kuląc jej 
za ciepłe PttyJllcie utukl Aleklandra Fre
dry .• Damy I huzary". Irena GenejG", .. 
Kry.tyna Steblltiska, Zbl,.lew Sbpulkow. 
skl, }.nuSI Odr, Jerrt Rolko, Sldan K1I_ 
IlYólkl I Inni, IWą pełrul temperament:.! 
gr~ za.karblU lobie uznanie publiczno .. 
'ci. 

- Wcale nie ustępujecie zawodowym 
aktorom I - podkrdla retyser I mlej:lco· 
wego teatru Im. Gał.na. 

- Serdec%nle dr.lękuJemy wam 1& pr.".
Jatd do Drohobycta - mówi wuus"tOna, 
zwiąuna ze "SputniJdem", lekarka aall_ 
n.. KuPUWics. w której tyłach płynie 
pollka krew. - Dt.lękl temu morU'my u· 
slyuee dtwlecm_, oic:zYltą dla części wi. 
1I"t6w mOWII, poznać wal' olObiłc:le, wymie
nić d04wladc:eala. 

Pobyl członk6w Towarzystwa Dram ... 
tycmelo Im. A. Fredry .,J'redreum" ,; 
DrohobyCZU byl rew!zyt~ ta weułnlej
~!.y przyjat.d dd Prumytła teatru .,sput
nik". który puedstawlt "Ordynansa Sui· 
menkę" Kwitky-Omowła.nenld. Polskłch 
I!)kl - jut na ~ra .. le wlodą~~j 1: MołQ.k 
do LwOwa - powitano ~ht.eI)em ! .01110. 
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'A:' śalonach wystawowych -
- '. 

SEN O LATANIU 

PTtJCtI S'anillawo: Wvtocófa .. UJl4dek 11" 

O
GOLNOPOLSKA WYSTAWA 
MALARSTWA WSPOt..CZES
NEGa w rzeszowskim Domu 
Sz:tukl. natwa wiele obiecu
jąca, a jednak aale wyatawo
we nie rótnią alI; wcale od 

normalnych prez:entacJi grodowIskowych. 
OCzywiście chodzi o tradycyjną wytta
wę. jut XI\. Jesienne Konfrontacje. 

Wiele moina by plłać o hl.stori! tej 
Impre."y. o jej pretenajach clo wydane
nil arty.styc'nego w Plastyce polskiej, 
o tym. te był Czai. kiedy preten~je nie 
był, ani tak naiwne, ani preteruJooalne. 
Wydaje sit:. U: % te;o wszy,tkielO pow
stała obecnie prude WlłzysUdm dumna 
narwa. Co wcale nie musi. znaczyć, te 
wystawa ta puy uchowaniu wła!clwych 
dla Rzeuowa proporcji przestała być 
Impruą tywolną, a nawet potuebn". 

Trwa Jut clwaclz!dcla kilka lat I wszy!
cy %d4ty!! sil; do ni!..! przyzwyczaić, 
1&k jak do reklamujących Ją plan5Z, w 
tym roku bardw smutnych biało-pop!e
lato-czarnyeh. zdolnych racnj wyc!snllć 
h.y nit zachl;:cić do odwiedzenia Domu 
Sz"tuki, 

B~dzln. Racibórz, 2:ywlee. Widawa, 
Oeble. Kalisz, Łomu, Wołomin. Często
chowa, Olkuu. to t.QJ:ił:g geograficzny ak_ 
hlaloych k;onłrontacjł I obruu tej pe
l'yleryJnokl wcale nie ~mlenia fakt ueze.
atnlctwa kUku plastyków z: KTakow," czy 
pJntyk6w oz Lodz:1, Srezec!nll, Wroclaw!a. 
Nawet ud~lal artyst6w, kt6rych nazwiska 
ał)sto powtanają ~b: przy okazji tego 
rodzaju wy.taw jak Ernm" Xalwaf")'J
s1l:1e,o, T"aeun" Ua,łorycha ezy OI,lerda 
81erwlae,onka, 

Dzb:kI takiemu chanl·kte.rowi lIą Kon
frontacje okazją dla deblutant6w praco
w!cle zacr,..vtlających nomad7:lć dane do 
not blogra~1I artyatycmyeh. Dla ctt:ścl z 
nich zwłaszcza z uc~elnl plastyernyeh o 
mnlejst:ej rtnomle (profil pedagoglC%\1Y) 
udział w tej pre%entacJI będzie stanowlł 
lwoistą legUymacJI; poŁlomu artystyc~ne
go. 

W.szyslkie trzy n.,rody I dwa wyrót_ 
nienla aą ostrożnym kompromisem po
mJl;d~y malarską dojrUlI~lą II nawet 
rutyną a mlod'deńezą ekspresją I lek. 
cewaleniem ustalonych norm. Motna u
znać. It werdykt ten honOT"U}e tytułoWI! 
z,asadl; konłronlaeji postaw. Chocia! nie 
wydaje ~lt:, żeb, postawy te były , od sie-

Andrzel Potocki 

J
ADJ\C W BIE~ZCZADY, do 
SotinJl i U.trzllk Dol""Ch, 
nie sp03ób nf. ZOUWOŻII!! tu.t 
za Leskiem. wllsokiej, ,omol
ni. s,erc"ącej skołv. MlIlą 
lię jednak ci, którzll mnie-

fl'l.(Jją ie to 7:WIICZo;nll kamief\, bowiem 
on Jui od .hdecl obrastał leoendal'l1l. 

MIESZCZANIE LESCY 

Kto chce niech wkUli, 4 kło ni., to 
nie. Dawniej w MlIc%kotOC4ch taką o~ 
wl4dano le"endę o leskim kamieniu: 

Fot. T. BUlUI!bkł 

ble tak odlegle,!e at kon!rontley)ne, 
Nagroda I ,.Ingerencja 11", "Rol;pad", 
"Przemiana" abstrakcje AI1'reda Kl!da, 
kt6rych gwaltowność i temperatw",= wy_ 
cisza podporządkowanie Jdasycz.nym :ta
sadom kompozycji malarskie! t Nagroda 
nI Olgierda B1erwlaClonka akademicka 
niemal martwa natura "KBka samotnych 
dni" wcale nie są at tak przeciwlltawne 
być mote dlatego. te są to artyści z tego 
samego pokolenia, Porostałe nagrody t 
wyr6tnlenla dla artystew młodych Miro
dawa CHiJaka II Nagroda, Piotra WóJło
wlcza III Nagroda, MaCieja 1\hjewsklego 
1 Stanlslawa WywcóJa wyratają sw6j 
s1o.sunek do wspólclc.'ln~1 j!:zyklem me
tafory malarskiej pozoronle lekcewaiącej 
klasyczne formUly, a jednak podporząd
kowanym zasadom og6Ln1e przyjętej este
ty~i. 

Z artyst6w rzeJ;zo .... 'Skich wystawiają 
oczywiście R:nzard DUdek t Lenek Kuch_ 
niak, a to co poka:talf nie odbiega cha _ 
rakterem od prac wysl.awianych na ko
lejnych wYo'llawach dotychczasowych. 
Myślł), ie nalety zwrócić uwallIt: na pro
N! lUlłgonaty Balawender·Ulbn laureat
ki onagrody za tet"oroczny debiut wsp61_ 
n.le z M_olejem 1\o1a'ewskln:t. A::1ystka 
znana była dotychcza~ pGZede "''l!Z~tkl..m 
z publikacji grafiki w)'dawniaej, dobrze 
byłoby, teby dalej -kontynuowała pre_ 
zentację swoich prac. Wysl.awia takie 
Barbara Burówna, klru-ej twór~ć zna
na jest gł6wnle % Galerii PSP. Pokazana 
na wystawie głowa w e-·urre.alllltycmeJ 
konwencji nie' nalety do jej .najlepsz:ych 
prac. Pełne lekkości I malarskIej urody 
aą my prace Mariana Ziemskle.go ,.sen 
o lataniu I", .,Sen o lataniu II" 1 ,,Na 
cokole". 

Mimo wszelkich uslrzdeń wysta,,'~ 
na pewno warto zobaczyć. To, te nie pre
zentuje ona wiodących C7:y po prostu 
modnych waztuce polskiej 4clerunkbw t 
tendencji nie znaczy wcale, ił nie ma 
tam obraz6w zwyczajnie dobrych, cz, 
je57:Cze zwyczajniej ładnyeh. Pewno ta 
uchęta bfidzle swe«o rodzaju "wola_ 
niem na {lUSZczy~. ale sale wystawowe 
bez zwiedtających nIe "ll"ą apecjaln04clą 
wyh;cm!e rtt'!szowską, co mote być ro
dzajem pociC'-zenla, ale nie powinno być 
usprawiedliwieniem.. . 

JULIAN ATA!\[A.~ 

nie 2 tradvcjq, czarcio moc opuJcRa bie
&a, o wraz .% nią I 'winio w dół .pado. 
Zaklql Czulniostll liorCZllłcie. ci się "ie
bo zochmurzvło. Potr%1I w dól, o tam 
spadokca jwlnio %oc.zęla sie prosl(!. Zo
nim upadło no ziemię. w miejscu gdzie 
wczdniej miuzczan!n z Samboro %amie
nil się w "laz, .:dqivla wlldać siedem 
prosiqt. Ona somo upadlulI na \Ospom
n!allV głaz. te "taz sic zamieniła znocz· 
nie "O powiękuakc. Ale "rOllqtka. 
nczęJJiurie zetknąwaztl si, % demią, 1a· 
dokie chr%qkając, pobie0111 te .tron, 

WIDNOKRĄG Nr 1 (lłU) 

NIEPRO'WINCJONALHIE HA PROWINCJI 
(CIĄG DAUJZY ZE S'I'B. 1) 

C"%l;jelowa potknf~le: Natorniut ltuden"t IV 
roku Przemysław Fil'ek (bu) ;len jut loli
atą Opery Krakowaklej. Jego alol wltal 
wysol';o oceniony. Podobnie jak I Doroty 
Radomskiej (sopran) z AkademU Muzycznej 
w Warszawie. Najwll;luzą jednak turorf: 
zrobIla swoim występem (aria Chf!1'Ublna t 
opery "Wesele Figara" W. A. Mozarta I a
ria. Ro%,Yny Ł opert "Cyrulik Sewilski" G. 
Roulnfego) lollstka warszawskiej Opery 
Kameralnej Eugerua Mirosława Rezler, któ
ra kilka razy bisowala. W tej ~tatnlej 
"konkurencji" równie dłUtO przebywał na 
scenie Aleklander Teb'ha, kt6ry ponownie 
wystąpił w koncercie promocy jnym. Dyrek_ 
tor artyltycmy ,.Promocji", czuwająca nad 
caloiClą Imprezy Marla Fołtyn w rozmowie 
z: dzlennikanem stwlerdzlla, It koncert mło
dych talentów miał najlepa7:4 w tel chowUI 
obsadl; młodych. "Mam dOl!ikonałe rozezna
f!le na rynku mutycmym - dodała - l 
do Sanoka przry.'lorJam nal!epszychft ! 

Mna ł kw1ały 

Oltaml dl:teil ,.Promocjl", był najwat
nlejl7:YfT1 w oddaniu nałefnej cm! I przy
wrÓCeniu potomnym pam1ll:cl "MIKtrn Ada
ma". Nadano temu dniu tet naletną opra
WI!. Urocn5\ojcl upamiętniające 7:WiąZ',d ar
tysty 7: zlemią sanocką rozpoczęly sll; w 
god"inach . przedpołUdnlo~ch m5Vi śwldą 
ndprawloną w Jell:o lntfmełl I koncelebrowa
ną przez ks. bp. Stefana Mosl(w~ w l<o~clf!le 
Przemienienia pań.klego w Sanoku. K~. bi
lIkup nie omle~zkal w okollcmojdowel ho
milii nodkre~ll~ wielkości artysty z Sł)ko
wej WolI. Pl'Jdczas R'lbotf!ń~twa, w którym 
w~~1I udz.lał arty~ct - uczestnicy . .promo
cJl". orjlanlzatony, z(\nrosze.ni lo~cle m. in. 
Ralln!!. I WoJctech 07:leduazvccy I ostatni 
tyjący wnuk artysty Adam Wiktor Dldur z 
Katowic, a tak!e mleukańcy Woli Sękowej 
I !lcme r:r.eue aanocun - wykonane zo
staly pru% artyat6w mer, ut\wry mu.zycz
ne. Aby tradycji W!lpomnlenłowej stalo 611; za
do!ć. riotono kwlatv na groble c6rkl arty
sty Olgi Didur - Wiktorowej, majduląeym 
sllll na IInocklm cmentanu, a takte przed 

obellsldem u,paml~ającym rodzinne ko
neni. arlylt, w jego rod:Jnn.j wa1 Woli 
Sl;koweJ. 

Ba.lon mu%.]'ozll1 w zaJddll. 

W stylowe j piwnIcy w ujetdrJe lanockle
go Zamku, niedzielnym póf:nym popołu_ 
dniem urządUlllo wiecrbr wtpomnleń o any
Acie. Z obrazu. p'ldzla malart.a Jerr.cgo 
WojtowiC7.a, spoglądał % udum" na twan" 
jakby ucte'5tnlczyl w spotkaniu, wlelk.l śpie
wak. Przy upalonych iwlecacb I akompa
niamencie pl!ln!na !p;ewall Przemy~law 
Flrek, Hanna RUIJ)OW5ka. Ludmiła Botko, 
Eugenia Mirosława Rezler I Aleksander Te
Iyha. WC7:dn!ej 7: ta~my magnetofonowej :ta
brzmiał - po latach - utrwalony ałol Ada
ma Oldura nagrodumy rzęsistymi brawami 
zebranych. U WIelu, kl6ny ~o pamh~.tali, 
słyueli prr.~d laty. :takręcIła się w oku It.a. 
W~pomnlenla przepłatane występami arły
!Iot6w mul przede wszystkim Wojciech Ozie
duszyc!d, opowladajnc u Ulaną swadą wle
le ane~dotek, rabawnych historyjek 7: ty
cia artvstv. które wprowadzlły powszecbD.l\ 
we!Oło~~. Wtórowała mu w tYm Maria Fol
tyn. która nie omieu.lcala ,. tez:o powodu 
"orU!ovtać" na oknllc~o~ć pobytu wnuka 
'1rtysty. KaMy sz,c'!:eł6ł dla pani Marli o
kani slł) waf:1"\ .... r6wnlet ten. że Adam WI_ 
ktor nie poszedł w !Iady d7:fadka, o co ten 
'ublegał, nie nawiodło mu sJ~ na scenie I 
z~lął sle r1:emlos~m. Jak w takich chwilach 
f'T7,vwł")lvwanht w oamiecl uczelt61ów z 1:\'_ 
cia rnd~nv Dldur6w (~.tc1.et;ólnje córki Ohd. 
1\ mIltId Adama Wi1ctorl'l) nle zabrakło nlo
t~1ot I ploteuck. C"I"lowl,ułek tt"l!car.vch my~z

ka 1e 'wlatka arlY-łów rztldtncvch sie wla
~1'lYml prawamI. Wiele nowet;o wnlosly 
wsr-omnlenla rodowitych ~anoczan znają 
cvch Ołgt: Oidur _ Wiktorową. RodŁlnna 
Atmosfera panująca w piwnicy :.aja:.du mia
ła ntepowttlrzalny urok. W!ec!.Ór wsoomnień 
zakońctył wyst,=p rellpOlu mU7:ykl daW!"lej 11 
I LO "tV Sanoku, prowadl!one.a:o przcz stefa~ 
na Olberta. Wojciech O~ec'luszvckl !egna! 
ws%'ystkich do :nastt:pnej t<łrcjl "Pr<m"IocU" 
Im. Adami' Didura, kt6re w tym roku nie 
mIały feuc:r.e formuJy konkursowej. 
Towanyszyły impretle wystawy: blogra_ 

IAlIJ ()(I 
(CIĄG DALSZY ZE STR. J) 

mloda dz.iewc%yna, byłam nim z:auroewna. 
ProSt(! napilil~, te między nami nic rue było, 
ale mnle wtedy taden młody m,=fczyzna nie 
Iritere.sowal To był w,panlały człowiek, pe
łen duchowej eksperesjl, 

- Inaugurując "Promocje" powiedzia ła 
Pani, te Istnieją nieboszczycy, którycb kocha 
sil; ponad WI7:Ystko I zawsze. Obok Stani
sława MonluuJd, Ignacego PaderewSkiego 
wymienila Pani rownie.t Adama Didura. 

- Niektórzy mają mi za. złe, te kocham 
nlebonczyków. W jwiatku artystycznym jest 
wielu ludz.i niedobrych, okrutnych, zawist
nych. przepojonych nienawl!clą, IIzdroklą._ 
dla mnie szacunek dla umarłych, pamil;ć o 
nich jest Iwolstym oczyazcU'Dlem. Nie wiem 
C7:;y pap. potrafi mnie z:ro"Ł,pmleć. Ta parnl~ 
o ttch. co edenU, ;lest ratunkiem winnej 
p$ychlkl. Wierzę w jakąś ł"cUlo.~ 11 tJlmi, 
motliwo.ć porozumienia duchowego 7: kinU, 
kogo sil; kochIllo, witlbllo. To a~awia mi 
przyjemność. Mar~ I pragnl;; Ibyśmy zaWS1.a 
moglJ o nich mówić, ' wlpominać Ich poda
cie. Tym samym prŁywołujf) I~h do :l:ycla, 
CZf)Ść ludzi pozostanie na zawsze w niezna~ 
nych mogiłach, o których nikt nIe pamil;ta 
i to jest bard7:0 .prtyk~e. Moja paml~ o 
nich Jeat moją modlitwą. Ja tak rozumiem 
pojęcie katolicyzmu. Nie klepanie pacierzy, 
ale uoblenie czego', co ma macunie I ko
mu!, albo czemu' Iluty, Adam Didur był 
czło~leklem wierZl\cym. 

- Czy lpodr.iewała .11; Pani, te po tylu 
latach upomnienia pamll;ć o "basie wszech
cusów" otyje pOnownie? 

- WledllaJam, t. pam:t:ć o nim zanika. 
Człowiek musi mieć trochlll a%.częjcla, teby "tV 

porę II~ urodz:ić ! ·w port: umrzeć. Adam DI
dur umarł %I wcuśnie, chocIIi w wieku 73 
lat. Gdyby tył dłutej I twortyl po wojnie, 
paml~ o nim byłaby łilniejsta. Wielu lu
dzi, kt6rzy go mali, jut nie tyje, lak np. 
Franciszek Arno, JeM to ostatni moment, aby 
utrwal!ć ' to, co' w ludzkiej pamlt:ei na ' ta
WIU _ ze. ItUęp6W Wlpomnie.A _ poz.o.-

tlXlło f tołnie-r.zll potrzebOtDQ.lo:, Zoclqqnąl 
.ię JontLUek, zo: rozk4!:onfem ojeow.kim 
do wojska i ponedł pod Smolelt.k. 0-
l"'clI obiecał, ie wróci, nie da .ię zablt 
oni do niewoli pojmoł, "a pewno wróci, 
a ono niech czeko. Moie "a wo;n.le .ię 
wzbogaci i wtedv o ojeowskfe J1ozwole!ł.
Jtwo nie będzIe jut dba!. Ol"'ka prZtl 
rozstaniu płakola i przv.ię"ało czekał, 
ehoc!bv nie witm ile bllło trzeba. 
Więc pouedł Ja"usżek na wojnę, a 

Olrltktl 201tal4, Nul Smolefi.sk zdobVIf. 
takie wldcl do Luko: przlltoieiU kupel{. 

stało. Nie wolno nam upomnieć o nim cał
kowicie. Zyją j""'iadkowie Jeio kariery I Je
go zasług dla kultury narodowej. Za kiJka 
lat byłoby za p6ino. Adam Didur przegrol! 
popularno~clą m.. in, z Janem Kiepurą, które
go rozreklamowali m.In. Jeny Waldorff, 
Bogusław Kaczyńlki, Waclaw Panek". Karie
ra Jana Kiepury byla błyskotliwsza.. Zresztą 
tenor jest bard ziej akceptowany przez pu
bllcmoJć. Jan Klepura łplewal piosen!t.l I 
grał w filmach. które rouławily go bardziej 
nit opera. Splewał muzykt: lekką, łatwo ~;pa~ 
d3Jącq w ucho. Adam Oldur natomlaat trO
bił karierl; wyt.s%ej rangi artystycznej. Inne 
miał tet zel~cle ze sceny. Era piosenki zdo
mlnowala 'wiat. Oziliaj jest podobnie. Na
wet wybitny aktor dramatyczny jest mniej 
many - powied:zmy - w roli RYlzarda III 
nit jako pios«:.nkarl.. Stąd coru czę'cie) I 
coraz wi,=cet ntorow jpiewa Pio~enJrl aktor
akte. aby S04~ popularnymi. Świąt Pne>' 
MÓCn alę do g&ty nogamI. W tnod7:ie są 
lekkie kariery, p6jście na łatwlzn~. Adam 
Oidur nigdy .i~ na to zgodzić nie chciał. 

- Przyjetdtając do Sanoka zrobiłem mln!-
-~ondę wj~6d przypadkowo spotkanych lu-
dz.!. \Viększo~ć z nich o Adamie Didurze nil!' 
słruala nic ... 

- To nllsta wina. Tylko my, Polacy, Je
~tdmy tak nlewdz1t:cznl swoim wielkim ro
dakom. Ws%ystkle narody sąsiadujące z na
mi kultywują pamlt:ć ° synach swoich naro
d6w, którzy dokonaJ! wielkich Ollunlt:ć. A 
t;tklm właśnie byl Adam Oldur. To. co osIą
gnął. zawdzi.t:cUl ciąglej walce, wytrwałok!, 
ciągłej ch~1 pracy. dokształcan!a sil;, ucze
nia język6w obcych. To był ogromny WYli
lek. My - nie~tety - tego nie doceniamy, 
a nawet zapominamy. W Stanach Zjednoc7:0-
nych Imlt: Adama Oldura wyb:te jest tiu 
atą czcionką we wS%ystldch encyklopediach, 
opracowaniach. 

- W twlecle zdobyl n.iełmlerteln" llawlll, 
ale :.awsza. podludlał polikatt. 

- Tak. ale Adam Dldur zyskał swoj. o
.0bowMclą Iympatll;, sucunek I umarue. W 
pruclwieństwle do wielu Innych art)'"lt6w 

Ich Old.ko, 2 tę.knOłIl, lO tł .kolę .i, 
przemieniło.. 

Zdarza ,Ię nie7<tedl/. ie I"Mina Ipotkać 
OIeAA:ę, tam pod tq 'kalą; ale zdoua się 
to tum. którzlI prawdziwie kochojq... Za
putocie, skąd ja to toUlIJlko wiem' Kie
dl/J spotkałem Oleńkę i ona opowiedziało 
mi o nooje; 7<amlennej łę.knocle. 

DIABELSKI ZAMIAR UDAREMNIONY 

Mleuezonla luclI. dawnie;, bardzo p()
boinl blllL ŁotrOłtwa ŻlIdnego te mic-

KRAINY NIEZNANE 

tlcma (dokumenty, wycinki prall'Owe, wfele 
zdjęć arty.ty autoritwa. Wac1awa Panka). 
,,Pamiątki Itarego Lwowa" pochodząc. te 
zbiorów Tow~stwa Mlłolłnik6w Lwowa w 
Jarosławiu oraz zblor6w prywatnyeb mle
ukańc6w Sanoka, a takie. wystawa prao 
malarskich Jerzego WottowlCUl. Wład,aława 
Nabywanlec z Sanoka ofiarowała swć 
plęknycb stroików łwiąteClnych, z kt6rych 
dochód w lotet'll fantowej pnez.naczon,. zo
lItal na fundun pomocy dzieciom. Sanoccy 
harcerze sprzedawall ponadto okolicznościo
we kartki poutowe. 

Tw6rcy spotkania 

Wszyscy napracowalI 1:1; aby "PromocJe" 
wypadły jak najlepiej. SpoJecllnemu Komi
tetowi na czele z Mieczysławem K-ozimor.!m 
nalef:ą się duże słowa uznania. Debiut w te j 
roli wypadł poprawnie, W tym miejscu 
warto przytoc:z.yć dwa ltezeg6ły; program,. 
na obydwa koncerty były drukowane tuł 
pr7:ed występami w sanockiej drukami. (nie 
było wll!c ta..dnych w nich mt.lan - brawol 
I - pTU7:0rnl oreanizatorz.y ,podz!ewajac 
~lę naja.ulu dZiennikarzy (I tu sil; przeli· 
Cl;VU) uruchomili nawet biuro prasowe! 

Czy "Promocje" stanął Ijt. cy)cllcmą 1m
prel.ą? Dzisiaj za wcZ/!!nie o t~", prusą
dllf. Wiele osób "t stolicy na czele 7: Ma
rią Fołty.n jest o tym świecie pnekona
nych. Miejscowi, zmI;Czen! trzydniową bJe
!,!;'lnina, nie by\! skorzy do wyrsłania ~
dów na powytszy temat. Złudzeń poz:byli 
się po przybyciu ekipy TV oolskiel. ktbra -
co prawda - zjechała do Sanolta, ale :ta to 
%.e snr7.ętem pamiętającym racUując. lele
wizję w nanym kraju. Na osłodl; pozosta
ło rep:lonalne radio. 

Czy :atem "Promocje" są potrzebne Sa
nokowi I rejllonowl? Bez wahania nale~ 
odpowiedzieć tak! WypelruaJą nleeo 1rultu.
ralną pusłkt:. Marla FoKyn dodal,b1 do te
go: "przybll:!:alą jrodowisku IwIat, w kt~ 
rym. fył s,n tej z.!eml". Euforia, uniesienie, 
uchwyt mljalą Izybko. Powabje pror.a ty
cia bard7:leJ slermil;ma na Podkarpaciu ntt 
w atolicy. I dlatego lanoc:u.rue .ą tellUria· 
mI... 

BOGDAN BUeKO 

m. in. Flodora Szallaplna, prowad"Ził tywoł 
wytworne,o, lecz z.ara7:em skromnego I szla· 
che\nego człowieka. Jet:ell teraz patr r,= na 
polski Senat I polsklclt senatorów, to lądZf):, 
te n05%11 sit: 7:1 wysoko. Wielkie postacie, l 

którymi ~po~ykam alll: w łwlecie, ujmują 
Ik.romno'clą. Takim był tet Adam Dldur, 
Był szalenie Inny od powłtałych, Intere.u
lący I curujący, po prostu naturalny_ Mln 
Swiata Aneta Ktl;glicka powiedziała, te po
piera naturalność bycia l tadnej roll podenl 
wybbrów nie lO"ala. Dlatego bard7:0 mi s!~ 
podoba. Jest to włamie spos6b na sukces w 
iwlec:ie. Amerykański spos6b bycia. zwraca
nia li~ popr;ce:t tOfmt: bezpo~rednl9, lecz: za
razem związany "t tym szacunek do dru«le, 
!to człowieka. My, Polacy popruz swoją ty
tułoman!1! jesteśmy prowlnejonalnl. Adam 
Dldur natomlalt nie był prowincjonalny. 

- Obecno~ć Pan!. damy Icen operowych 
Pol~k! I Swlata. w Sanoku to nobilitacja dla 
.. Promocjl". Cz.y 'ą,dzł pani, !e ~Jd" one 
na Itałe do repertuaru Imprer muzycznych 
w nanym kraju? 

"- 'POCtątk1 są ZBWIZ~ trudne. Uwatam,4łe 
wszy.tko, ~o jest bogate w kulturu nalety 
pokaza~. A takim bogactwem }est dorobek 
Adam'a Diduta. Myill;. te Jako organl%atorka 
tTtynastu festiwali moniuszkowskich w Ku
dowie-ZdroJu, maJl!ca pewne dołwladczerria 
na tym polu, moge stw!erd%!ć. te ,.PromocJe" 
po7:0staną IIałą, pozycją kulturalną w naszym 
kraju. Pamj~ć o Adamie Oldurze powdan!e 

• dla przysiłych pokoleń na zaWlze, Za1uJę 
trochę, te nie udało ail; wc%egnleJ rorganl'!:o
wać f9..1ęta ku czci Adama Oldura. Dzisiaj 
podczas tych plerwnych "PromocjI" jutem 
bardzo ncz~ł1iwa, Jl taratem przej1;ta do 
lego .to!)nia, te po pierwszym koncercie nie 
mogłam długo t:asnąć. Poprzez pr%,Ywolanle 
jego Imienia do pamil;cl współcz:emych 1łpU
wiamy, te jest on wcląi obecny wśród naL 
"Promocje" to nle tylko Impreza dla ko
neserów, melomanów. Chcemy tą Imprezą 

pokanć 'rodow!sku .anocklemu wszystko, co 
jest :r:e świata. Aby przyblityć ten iwiat, w 
którym był Adam Didur, wielki syn tej 7:ie_ 
mi. Dzlęk4 niemu Sanok nie jest prowlneją! 

Rozmawiał BOGDAN BUCKO 

nym zdarzeniu, ZQ.ftol odwołonll do pfe
idei, gdzie dostał biurowq robotę· 

Kl.OTLIWA MATKA 

Kiedll podjęto deC1lzjc. ie m/.o.to Lesko 
ma bJlć lokotOane, powitał problem, .I«!d 
w%iq~ mieszczan dlo nowe"o miasto. 
Bies Czulnioatll, co od Lucypera na Le-
• leo nodonie dOItaI, pOl{Dnowił cz""" 
prcdzej SIanem mluzczo"lhkim gród %0-

ludnlć. Najpro!clej bllło porwać kaku 
mieszczon i do Lesko "rzenleU. 

L-egendy leskiego kamienia (I) 

Poweł Mastewicz bili cechmistrzem Ir
skich. piekartlI. Jego zona Maruda, 
dawniej bardzo miłe dziewczę, z czasem 
ro::tvlo się na kołaczach, a im więce'j 
je; lodlo przllbuwalo, tvm więcel w "iej 
bvto złolci. Pawd rozlicznllch obowiq:ków 
ml4l wiele, więc dużo 1'0%0 domtm prze
bVtDCIł. Morusio WIedli na uc%niach , 
I:nladnfkoch. .ię wvtllwoła. Ciq"łe fet 
",Jola Ultargi ze swoją córką Ewunlq. 
Zwlekaw, mówiąc, że mętem zdązV dę 
"acitUIlĆ. o teraz: chce jeszcze trochę 
wolno.id POZOZllWllł. Bllwalo jed"ale, ie 
CZęłto jej w domu wieczoromi ni, bvło 
ł wracala p6tno. co matkę szczególnie 
złoJclło. Pieklo eZllnf!o się wiedli w 
domu cechmistrza, żr ot .troch powl,
dzlet' . 

WUrzuca!o Marusia 'IIUIiowi, że no 

Gdzid kolo Sa1'hbora wIIPotrzll~ Czul~ 
n/aslll, jadqceao drogą mieszczanina ł 
jak zamlerzllł, tok "atlIchmiast ao pOl'
wat PQ.flua'ljąc !Ię swoją Ctarciq. mocą. 
"iósl go nibll wielki ptak do Luko. A~ 
tu nagle kur zaploł I cUlrtows7<o moc 
opu6cilB hiuB, o wraz : nłq spadł na 
ziemię nlulonll mleUelanln ł natvch
miast przemieni! się w glaz, 

Siedzi CZUbIlostlI .zatrasowanIl pr%1/ 
tllm g~o.ie I dumo. co tu doLej począł. 
Z nocnego sabotu teracota czarownico 
Gruuką zwtlno, co tu niedaleko mlola 
ehotkę na kurzej .topce. Widząc zll/ro. 
.0waneQo Mesa, znUlllo stD6i łot ł totI
Iqdowara kolo nieao. WlIPvtola o P1Zl1-
cztlne Ira'ln~ku, po czvm tok rzekło do 
niegO: , 

_ A nie turbuj się woumo'ł takq 
błoho.tkq, Je.! et Ul "iedaleko. w MIlCZ
~tDCach. mojll druhna Ił'.rMc%fl(J" pro
'no locho. Wet 14 sobie. o 0110 lię 1»4-
szad minzc.tOnami uprOlL 

I tok tet .i, stoło. POI"toG! CzulnJoJtu 
oną 'winię i niósł ją nad borem tv~ 
pro wie Luka dosięgo;ąc. At tu l1agle 
jakiJ kopUl na Glinnem, nie tołodomo 
cumu, może we 'nir, /I moie z prze
wid%ellio ;aklego. pku! pOC%qt No , rgad-

Luka, tu osiadlv i jak wleU "iesie "bu;
nie się rozplenilll, w pracowite tego 11a~ 
wetnego grodu, mieszczal\stwo", 

Nie noldll się przeto dziwił, ie lercII 
mieuczonle, lok chętnie ten glnz odwie
dzojq, przecież tu ich początek, cltociot 
niezbyt prZlllto;nll. ale jakie to dzlsi01 
ma znaczenie. kiedy więcej \O Luku 
.tawloków nUIi mid~cowlleh. 

KAMIENNA TĘSKNOTA 

Jacek Pełko, ławnik miaJta Luka. 
miał córkę Olelikę, Urodziwa wieke bll
ła z nieJ d...""iewczllna, jasnowłosa I blę
kitnooka. A j(Jk pięknie p/dttl Il'łetoala, 
źe I słowiki mogłU się Od niej uczvt, 
RozmiIowola .ię Oldka w JantLuku 
HorlD/lCie. Ojciec Januszka do Leska 2 
Węgier pr:ublll, tu .ię oienił ł asCał bVI 
kupcem wtnnvm. Januszek takie Ole!\kę 
m::owal, a~ ~go ojciec Morton. niech,t· 
num okiem na to ich rniiotDt"l7de 8porie
rat. tu ludzie gadali. ie al~ka jest pło
chą dzieweczkę i story u\Ofer%tlł to te 
!Kotki. Postanowił tedll. ie Janwzka do 
wojska oddo, to mo:e mu to miłotoanU! 
prze;d-.zie. 

.)ak .lMy tamier%vł. wk tet uczyniŁ. 
RteupospoLita wtedu % M05kwq. wojo-

Ale potem w ' Mo.kwie col zlepo Ilę Ittl
ło, na.1 mu.leli wtqpl(! , o JontLUek nie 
wracał z tej wojnv. Chodzila Ole'IUta ntI 
ruski trokt, zo Lesko f wllpatrlltIXIla CZI/ 
Ja"ulZek nie wraca. Napotlca"lICh kup
ców rozpl/tllwoło, czV CZł'QO o potoToca
}QCllch. iolnlerzoch "ie 1111SZeli. 

Minęło jut kUka lat. Konkurent.6w do 
ręki bllło wielu. ole Olet\ka ich wUIIst
kich % niczt/rn odpraWiła, a jak ojciec na
legali, to tak :!:ałol"!e plakała, te oiclee 
ustępowali. Nic, II/Ike o ,woim Jonuszku 
ml/llalo, Katdl/ wiecZ'dr chodzi/a za mf4-
sto I wtlPOt1ując Jpnuszka, tok plęk"ie 
ipleW<f14 .woje !4.kne piosenki, że jadqcU 
rUłkim troktem kUPClI i podróżni, nie 
raz bl/wałe przvstawaIi, bil po,słuchQł 
tego cudownego fJriewanitl. 
Minęło ju! dzleli,~ Id. Wojno .pod' 

MosktDS/ Przenłoslo lię"IUI południe. 
P'l'zeciw Turk&m. A o Januuku oni słll 
chu. o Olrltko "WCiqż czektl. Coraz dłużd 
siedn pod Leskiem I nowet na' nOC nfe 
chee do domu wracać. Zdtlrzl/lo .Ię tlr,e
sn:le raz, ie "ie wrócita. Martwi się 
ojclee. zamartwia lię 'll'Wtkl'l. Po"tI'Inowj
II p6jjł po OIIll\Jcę. Kledll .prztluU na 
miejsce, gd2k zWllkl~ billa . .iodVu:-ala. 
'lie tostaU jej, ale ogromną 8kal,. któ
re; tu n.igdll "le buło prudtem. Więe fa 

'cir, onroo czasu nfe uJwladczllł, chał
bil Zł 'wlecą uuka!. A ł wobec siebie 
ŻIlCZUwl bVIl. milując blUnich jako siebie 
,aml/ch. Szc:egól"q w tvm %Oslugę mle
U probouczowie lescII. klórzy Iłowo B~ 
ie, ,,/cnill mieszczanom z ombonll kol
clo/a. 

Bie, C-tulnialtll. to czal10wskie nasie
nie, wielce bili nfekontent :: takiego o
brotu 'praw. Nijak nie mógł dla siebir 
żadnej duszVcz7<i pozllskoł, ehociai wi~
le zabie06w wokól tego c~nil. Poston()-
1.011 tedll leski ko.fciół %nilzcztfĆ. UmllJIil 
sobic głaz olbrzvmi wllłzukał w "óroch. 
i rzuci!! "O "O ko!ci6ł, Zltola.zł taki ,,167: 
no Bukowvm Berdzie j niód 00, wllt,
tając calq IWO;ą czartowską moc, do 
Le.kG. 

Jut, jut d-ono.il ao do m14.to, kiedll 
na"le nte teladomo czemu, dzwon. kokiel
nu lię oztDQł. Sam się dzwon. rozdzw()
nił. I ~lcm'lc':1I10 się jego diabe/.Ska ' moc 
ł mUflal kamie1\. u"uJcić. UplLfcit go w 
miejscu. gtlzie do ddslaj Idl/. Za"obf~· 
gltwi mieszczanie, krzyż Ul kamie1\ tee
tknęli, Oli odeszła biesowi ochota tnów 
próbować .swoich czarcfch .ztuczek. Cóż 
kiedll .t" ezosem u. mieszczan Irskich 
uczdwoIć -tTIUIlalo, chocilli koki6ł ocalol. 
A ł bie, Czu!nlo.tv po tvm nie/mu.n-

eórlc( powinien m iet więkue baczenie, 
a i rózgi j eJ. nie iolowa~. Ojctec ;ednak 
pobłomwy bVZ dla Ewuni I nic zdrotTIe"O nie widzlal w jej pOItępotOaniu. PrZII
pominal tet /Iraru.l. o ile pozwoli!a mu 
dojU do slottm, .te kiedll oni billi mło
d%i, t o nieraz wieczorami spotllkalł się 
ukradkiem i iadnej w t"", obrl1Ztl &o
s/de; nie bUła. MartLsla jednak nie da
wota ,ię przekonać t jeszcze bardzie; 
owonturowała się, wrzeszcząc. ~e dzill/ej
sza młocbiei jest "orsza i do grzechu 
bardz!tj skora. 

Razu jednego, kfedil Ewunia długo nie 
wrocata.. matka w tlo.łci straszne prze
klrmtwo na niq rzuciła, mótoiqc: 

- Abll~ się w kamie1\. zamitnRa, tam 
gdzie ~std! 

I z czortowską pomocą, ma.tczvnr prze· 
kldstwo Ipdnilo tlę co do 10tll. EWu
nia zmieniona w gloz, do d.zili4j cuko 
pod Leskitm, "fUl zdjęcie małczłf7leao 
prukIeńdwa. 

Jacko, kt6rv z Ewuniq "a spaceru bvł 
lO 01111 ezas. wid%qc jak dziewczllna 
zmienia się w głaz, z prurażenfa zem
dlat A 'dedu poranna roso OCUCIM ao. 
przllbiegł do mf4sto I napOlkCtnl/m IIJ~ 
dziom opowiedzia! o zdarzeniu. 7<tóre do 
tej porU opowiadają sol:lfe lesczanle , 
przekazują ko/ejnvm pokoleniom. 

• 
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